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— Wczoraj, w kościele Archi-Katedialnym  i Me­
tropolitalnym Śgo J a n a , w czasie Roratów, chór am a­
torów odśpiewał Mszę Nideckiego. W czasie zaś Sum ­
my, w tymże kościele, jako w Adwencie, śpiewy i m u­
zyka zastąpione zostały przez śpiewy chóralne na 
same głosy, które kler niższy wykonał u stóp ołtarza.

— W  kościele Śgo A n d r z e j a  Apostoła, przy ulicy 
Bonifraterskiej, podczas Odpustu tegoż Śgo, chór 
amatorów odśpiewał Mszę Karola Marji Webera.

— W kościele Śgo K r z y ż a , wykonano Mszę Kro- 
gulskiego  Nro 8, na Graduale kwartet Roztworowskie- 
go , na Offertorjum duet Moniuszki^ (sopran i alt) te ­
goż hymn (solo bass), na Benedictus i na Agnus 
kwartet E jnerta  z chórem.

— W kościele Śgo K a z im ie r z a , na Nowem-Mieście, 
wykonano Mszę Elsnera, Modlitwę Wnorowskiego (solo 
tenor), i po raz pierwszy Modlitwę na bass, kompo­
zycji młodego Czesława Chęcińskiego, syna naszego 
poety i artysty.

— Jutro Odpust Śtej B a r b a r y , Panny M ęczenni-' 
czki, Patronki Górników i Rybaków, odbywać się bę­
dzie w starożytnym kościele PANNY MARJI, na N o­
wem-Mieście.

— Od onegdajszych Roratów, w kościele Śgo J a c k a , 
przy ulicy Freta, odprawionych, w tymże kościele 
przez cały Adwent odbywa się Odpust, dla wszysl- 
stkich, którzy dopełnią zwykłych waruuków dostąpie­
nia jego.

— Dzisiejsza Uroczystość Śgo F r a n c i s z k a - X a w e -  
r e g o , obchodzoną będzie Odpustowem Nabożeń­
stwem , w  kościele Śgo D u c h a , przy rogu ulic Freta  
i D ługiej, w przyszłą N iedzielę, to jest 9go b m.

— K o m is ja  L i k w i d a c y j n a  w  K r ó l e s t w i e  D o lsk iem ,  po daj O 
do  w iadom ości, iż  w y n a g ro d z e n ia  lik w id a c y jn e : w ilo śc i rs.
1,729 k. 47 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om : z d . 12 
(24) L is to p a d a  r . b., L ew en b e rg o m , w łaśc ic ie lo m  d ó b r  O trę -  
b u sy , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  W a rsz a w sk ie j, P o w iec ie  W a r ­
sz aw sk im , G ip in ie  M oszna, w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o - 
w ia ta  W arsz aw sk ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilo ­
śc i rs . 6 ,523 kop . 27, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e ­
n ia  K o m isji z d n ia  12 (24 ) L is to p a d a  r . b., F e lix o w i Ł u ­
szczew sk iem u , w łaśc ic ie low i d ó b r  S trz e m e sz n o , p o ło ż o n y c h  
w G u b e rn ji W a rsz a w sk ie j, P ow iecie  R a w sk im , G m in ie  C z e r ­
n iew ice , w y s ła n e  z o s ta ło  do K a s sy  P o w ia tu  W a rs z a w sk ie ­
go , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilo śc i r s .  4 ,437 k . 92, 
p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z d n ia  12 
(24) L is to p a d a  r . b., M a ty ld z ie  B o sk ie j, w łaśc ic ie lce  d ó b r  
T e o d o ró w k a , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji R a d o m sk ie j, P ow iecie  
R a d o m sk im , G m in ie  L ip a , w y s ła n e  z o s ta ło  do K a ssy  P tu  
R a d o m sk ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilośc i rs . 
13,077 k , 62, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m i­
s ji  z  d . 12 (24) L is to p a d a  r . b ., R o m an o w i L e śn ie w sk ie ­
m u, w łaśc ic ie low i d ó b r  B ru d z ice , p o ło ż o n y c h  w G u b e rn ji  
W a rsz a w sk ie j, P ow iec ie  P io trk o w sk im , G m in ie  B ru d z ic e , 
w y s ła n e  z o s ta ło  do  K assy  P o w ia tu  K a lisk ie g o , ce lem  w y­
p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilości rs . 21 ,938 k . 56, p r z y p a d a ją ­
ce  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z  d n ia  12 (24) L is to ­
p a d a  r. b., D y o n izem u  P o d c z a sk ie m u , w łaśc ic ie lo w i d ó b r

Z ie lo n k a , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji R a d o m sk ie j, P ow iecie  R a ­
d om skim , G m in ie  G rab ó w  n a d  W is łą , w y s ła n e  z o s ta ło  d o  
K assy  P tu  R a d o m sk ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;—  
w ilo śc i rs. 29,307 k. 5, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą ­
d z e n ia  K om isji z d n ia  12 (24) L is to p a d a  r .  b ., H ip o li to ­
wi M a k o m a sk ie m u , w łaśc ie ie low i d ó b r  K ie łbów , p o ło żo n y ch  
w G u b ern ji R a d o m sk ie j, P ow iec ie  R a d o m sk im , G m in ie  B ło ­
tn ic a , w y słan e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  R a d o m sk ieg o , c e ­
lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ; — w ilo śc i r s .  1,371 ko p . 44 , 
p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy  ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z  d. 12 (24) 
L is to p a d a  r . b ., K az im ie rzo w i M onkiew iczow i, w ła ś c ic ie lo ­
wi d ó b r  S zo sta k ó w  G ó rsk i, p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji A u g u ­
s to w sk ie j, P c ie  K a lw ary jsk im , G m in ie  K irsn a , w y sła n e  z o ­
s ta ło  do  K a ssy  G u b e rn ja ln e j A u g u sto w sk ie j, ce lem  w y p ła ­
ty  ko m u  n a le ż y ;— w ilości rs . 15,358 kop . 47, p rz y p a d a ją c e  
n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d. 12 (24) L is to p a d a  r .  b ., 
W in c e n te m u  M a jew sk iem u , w łaścicielow i d ó b r  K ra s ic e , p o ­
ło ż o n y c h  w G u b e rn ji  W a rsz a w sk ie j, P ow iecie  W ie lu ń sk im , 
G m in ie  K rasice , w y s ła n e  z o s ta ło  do  K assy  P o w ia tu  K a l i ­
sk iego , celem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ; — w ilo śc i rs . 5 ,650  
k o p . 65, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji 
z  d n ia  12 (24) L is to p a d a  r .  b ., K a ro lo w i Ja n k o w sk ie m u , 
w łaśc ic ie lo w i d ó b r  M ie d zn a -M u ro w an a , p o ło żo n y ch  w G u- , 
b e rn ji  R a d o m sk ie j, P o w ie c ie  O p o czy ń sk im , G m in ie  D a le -  
szew ice, w y s ła n e  z o s ta ło  do K a ssy  P o w ia tu  R a d o m sk ieg o , 
ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a leży ; — w ilo śc i rs . 3,569 k o p  83 , 
p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z  d n ia  12 
(24) L is to p a d a  r . b ., J a c e n te m u  B uczeń , w łaścicielow i d ó b r  
M niszków , p o ło ż o n y c h  w G u b e rn ji R a d o m sk ie j, P o w ie c ie  
O poczyńsk im , G m in ie  R a d o ń , w y s ta n e  z o s ta ło  d o , K a ssy  
P tu  R a d o m sk ieg o , ce lem  w y p ła ty  ko m u  n a le ż y ;— w ilo śc i 
r s .  615 ko p . 11, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o ­
m isji z d n ia  12 (24) L is to p a d a  r. b., E d w a rd o w i i E r n e ­
s ty n ie  L u n ie w sk im , w łaśc ic ie lo m  d ó b r  R u d n o -Ś re d n ie , p o ­
ło ż o n y c h  w G u b ern ji R a d o m sk ie j, P o w ie c ie  M ie ch o w sk im , 
G m in ie  D o b rzo w ice , w y s ła n e  z o s ta ło  do K a s sy  P tu  K ie le ­
ck iego , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ; — w ilo śc i rs . 2 ,160 
k . 61, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z d. 
12 (2 4 ) L is to p a d a  r .  b ., A n to n in ie  S tra sz e w sk ie j, w ła śc i­
c ie lce  d ó b r  R zęd o w ice , p o ło ż o n y c h  w  G u b e rn ji  R a d o m s k ie j, 
P o w iec ie  M iechow sk im , G m in ie  K o n iu sza , w y s ła n e  z o s ta ło  
do K assy  P tu  K ie leck ieg o , ce lem  w y p ła ty  kom u n a le ż y ;—w i lo ­
śc i rs . 4 ,614 k o p . 66, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e ­
n ia  K o m isji z  d n ia  12 (24) L is to p a d a  r . b ., W a le n te m u  
S zy m o ń sk iem u , w łaśc ic ie low i d ó b r  K o tu sz ó w , p o ło żo n y ch  
w G u b e rn ji R a d o m sk ie j, P o w iec ie  O poczyńsk im , G m inie 
N iew ierzy n , w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  R a d o m sk ie g o , 
ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ; — w ilo śc i rs . 2,993 k o p . 72, 
p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z d. 12 (24) 
L is to p a d a  r. b ., M axym iljanow i C h am sk iem u , w łaśc ic ie lo w i 
d ó b r  M ę czen in o -W ie lk ie , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji P ło c k ie j, 
P o w iec ie  P ło ck im , G m in ie  C io łk o w o , w y słan e  z o s ta ło  do  
K a ssy  P o w ia tu  P ło c k ie g o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a l e ż y — 
w ilo śc i rs . 538 k . 9 4 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy  ro z p o rz ą ­
d z e n ia  K om isji z d. 12 (24) L is to p a d a  r. b ., P a w ło w i M o ­
czy d ło w sk iem u , w łaśc ic ie lo w i d ó b r  L u n ie w o -S z c z u b ły  A ., 
p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji A u g u sto w sk ie j, P ow iec ie  Ł o m ż y ń ­
sk im , G m in ie K u czy n , w y s ła n e  z o s ta ło  do  K assy  P tu  Ł o m ­
ż y ń sk ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilo śc i r s .  13,941 
k o p . 20, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji 
z  d n ia  12 (24) L is to p a d a  r . b., A n d rze jo w i M arszew sk ie m u , 
w łaśc ic ie low i d ó b r  B uków , p o ło ż o n y c h  w G u b ern ji W a rsz a w ­
sk ie j, P ow iec ie  R a w sk im , G m in ie  C iosny, w y s ła n e  z o s ta ło  
do K assy  P o w ia tu  W a rsz a w sk ie g o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  
n a le ż y ;— w ilośc i rs . 13,025 kop . 38, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy



rozpo rząd zen ia  Kom isji z dnia 12 (24) L is to p ad a  r. b 
K onstan tem u  M ireckiem u, właścicielowi dóbr K rężel, po ło­
żonych w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie W arszaw skim , 
G m inie B udzeszyn, w ysłane zosta ło  do K assy Pow iatu  W ar- 
skiego, celem w ypłaty kom u należy; ■— w ilości rs. 2,926 
kop. 7, p rzypadające  n a  mocy rozporządzen ia  Komisji” z d. 
}2. L is to p ad a  r. b., E lżb iecie  Rostw orow skiej, wła- 
scicielce dóbr K opana, położonych w G ubernji W arszaw ­
sk ie j, Pow iecie W arszaw skim , Gm inie Głuchów, w ysłane 
zostało  do K assy Pow ia tu  W arszaw skiego, celem  w ypłaty 
■tomu na leży ;—w ilości rs. 586 k. 67, p rzypadające  na m o­
cy ro zporządzen ia  Kom isji z dnia 12 (24) L is to p ad a  r. b., 
S tanisław ow i i Józefie  K rupińskim , w łaścicielom  dóbr Zwle- 
cza, położonych w G ubernji R adom skiej, Powiecie K iele­
ckim , Gm inie Secymin, wysłane zostało  do Kassy Pow iatu  
K ieleckiego, celem  w ypłaty kordu n a leży ;—w ilości rs. 2 1 6 
kop . 78, p rzypadające na , mocy rozporządzenia Kom isji 
z  dn ia  12 (24) L is to p ad a  r. b., E w ie Banaszkiewiczowej 
i Sukcesorom  Ja n a  M usiały, właścicielom  >/4 części wsi Mi- 
kułow ice, położonych w G ubernji R adom skiej, Pow iecie 
Opoczyńskim, Gm inie R adonia, w ysłane zostało  do K assy 
P ow iatu  Opoczyńskiego, celem w ypłaty kom u n a leży ;—w ilo- 
ścirs. 2,297 kop. 47, p rzypadające  n a  mocy rozporządze­
n ia  Kom isji z d. 15 (27) L is to p ad a  r. b., M ichałowi O rze­
chowskiem u, właścicielowi dóbr M alanów, położonych w Gu­
bern ji W arszaw skiej, Pow iecie Ł ęczyckim , Gminie Puczniew, 
w ysłane zostało  do K assy P tu  W arszaw skiego, celem  wy­
p ła ty  kom u n a leży ;—w ilości rs. 29,234 kop. 5 5, p rzy p ad a­
jąc e  na  mocy rozporządzen ia  K om isji z d , 15 (27) L is to ­
p ad a  r. b., E ustach em u  Dobieckiem u, właścicielowi dóbr 
Ł opuszno , położonych w G ubernji R adom skiej, Pcie K ie le­
ckim , Gm inie Ł opuszno, w ysłane zosta ło  do K assy P tu  
K ieleckiego, celem  w ypłaty kom u n a leży ;—w ilości rs. 57o» 
kop. 77, p rzypadające  n a  mocy rozporządzen ia  Komisji 
z  dn ia  15 (27) L istopada  r. b., Józefie Gadom skiej, w łaści- 
cielcejdóbr Dziembakowo A„ położonych w Gub. Płockiej, Pcie 
M ławskim , Gm inie Białyszew , w ysłane zosta ło  do K assy 
P tu  Płockiego, celem w ypłaty kom u n a le ż y ;— w ilości rs. 
2,529 kop. 89, p rzypadające  n a  mocy rozporządzen ia  K o ­
m isji z d. 15 (27) L istopada  r. b., Józefie  Gadom skiej, w ła­
ścicielce dóbr G rąbiec-W ielki A., położonych w G ubernji 
P łock ie j, Pcie M ławskim , Gm inie Białyszew , w ysłane zo­
s ta ło  do K assy Pow iatu  P łockiego, celem  w ypłaty kom u 
n a le ży ;—w ilości rs. 695 kop. 23, p rzypadające na  mocy roz­
p o rządzen ia  Kom isji z d. 15 (27) L istopada  r. b., E d w ar­
dowi Cylke, właścicielowi dóbr M oszczonne, położonych 
w G ubernji P łockiej, Powiecie Lipnow skim , Gminie Zbuj- 
no, w ysłane zostało  do K assy Ppw iatu  Płockiego, celem  
w ypłaty  kom u n a leży ;—w ilośęi rs. 430 k. 85, przypadające  
n a  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 15 (27) L is to p a ­
d a  r. b., Józefow i R olbieckiem u, właścicielowi dóbr Kam ie- 
nie-K otow e, położonych w G ubernji P łock ie j, Pow iecie L i­
pnowskim , Gm inie T łuchow o, wysłane zostało  do K assy 
P o w ia tu  Płockiego, celem w ypłaty  kom u n a leży ;—w ilości 
rs. 3,739 kop. 17 , p rzypadające na mocy rozporządzen ia  
K om isji z d. 15 (27) L is to p a d a r. b., Eelixow i Łępickiem u, 
w łaścicielowi dóbr Now a-W ieś, położonych w G ubernji 
P łock ie j, Powiecie L ipnow skim , Gminie W ielgie, wysłane 
zosta ło  do K assy Pow iatu  Płockiego, celem  w ypłaty kom u 
n a le ż y ;— w ilości rs. 571 kop. 51, p rzypadające  n a  mocy 
ro zp o rząd zen ia  Kom isji z dn ia  15 (27) L is to p ad a  r. b., H i­
politow i W ąsowiczowi, w łaścicielowi dóbr W yczałkowo, p o ­
łożonych  w G ubernji P łockiej, Pow iecie L ipnow skim , Gminie 
T łuchow o, w ysłane zosta ło  do K assy P tu  Płockiego, celem  
w ypłaty  kom u n a leży ;—w ilości rs. 4,031 k. 99 , p rzy p ad a ­
jąc e  n a  mocy rozporządzen ia  Kom isji z d n ia  15 (27) L i­
s topada  r. b., W ładysław ow i Brom irskiem u, właścicielowi 
d ó b r Kosino, położonych w G ubernji P łock ie j, Pow iecie 
P łockim , Gminie Ciółkowo, wysłane zosta ło  do K assy P tu  
P łock iego , celem  w ypłaty  kom u na leży ;—w ilości rs. 15,394 
k . 14, p rzypadające  na  m ocy rozporządzen ia  Kom isji z d.
15 (27) L is to p a d a r .  b , Ignacem u Stokow skiem u, w łaścicielo­
wi dóbr Pieskow ice, położonych w Gub. W arszaw skiej, Pcie  
Łęczyckim , Gm inie W ielka W ieś, wysłane zostało  do K assy 
P tu  W arszaw skiego, celem w ypłaty kom u należy . (D. W .)

— P rezyd en t  M iasta  W a r s z a w y ,  podaje do publicznej 
wiadomości, że ofiarowane przez tu te jsze  R esursy , jak o  to: 
K upiecką z dawanych koncertów  rs. 400 i Obywatelską 
z p relekcji D oktora Dobrzyckiego rs. 201 kop: 72 czyli 
razem  w kwocie rs. 601 kop: 92 , na zasadzie rozporządzę" 
n ia  JO . \;**cia Czorkaskiego, Głównego D y rek to ra  Prezy- 
dtijącego w re m is j i  Rządow ej Spraw  W ew nętrznych i Du­
chownych, rozdane zostały  pom iędzy pogorzelców p rzed ­
m ieścia Pragi, za  pośrednictwem  ustanowionego w tym  celu 
kom ite tu  pogorzelców; każdy  o trzym ał w sparcie ja k  nastę­
puje: 1) C haja M łynek rs. 3 ; 2) Szerokość G itla  rs. 2- 3) 
D m itrow ski F ranc iszek  rs. 2; 4 ) O telberg H awa r s  3- 5) 
Szerokość H ana-L aja  rs. 2; 6) Zyscholz Asna rs. 1; 7) W ą- 
chockier R a jsa  rs. 12 ; 8) B ernacki W ładysław  rs. 2 - 9) 
Binkowski Teofil rs. 2 ; 10) G riinherg M arja  rs. l ;  n ) N o -  
wicki Adam  rs. 2 ; 12) Rakowiecki W incenty rs. 2 ; is )  Śto- 
czkiewicz A ndrzej rs  3; 14) Szypas K atarzyna  rs. i ;  15) 
W ilgoć Zuzanna rs. 2; 16) Sznajm an B erek  rs. 6; 17) Z d a­
now ski A ndrzej rs. 3; 18) Czajkowski Paw eł rs. 2 ; 19) Die- 
trich  L eon rs. 2; 20) Szuliński K onstan ty  rs. 2 : 21 ) G ra- 
bacz Zelm an rs. 2 ; 22) G rynblatt R yw ka rs. 5 ; 23) J a ­
b łonka Benjam in rs. 3; 24 ) C zarnuszka Sana rs. 6; 25) 
F u ld e  R obert rs. 5; 26) Ryczywół Sim cha rs. 5- 27)’ Ger- 
bicz L eopold rs. 4; 28) M ohr Ilersz  rs. 5; 29) P o te t  Anna 
rs. 2; 30 ) Silwerwasser A braham  rs. 3; 31 ) L enurczyk  P io tr 
rs. 3; 32) M uchnicki Stanisław  rs. 3; 33 ) A ugustow ski N a­
chman rs. 4; 34) Juchm an  Dw ojra rs. 5; 35) W oźniakowski 
W incenty  rs. 3; 36) W ardyński Stanisław  rs. 2; 37 ) B ry ła  
L a ja  rs. 2 ; 38) B rzyska W igdor rs. 3; 39) Binkow ski J ó ­
zef rs. 2; 40) B iraczewski K azim ierz rs. 3; 41) B artn ik  Ja n  
rs. 3; 42 ) E jdelsohu M endel rs. 3; 43) N agórsk i A lexander 

L  44) b u ltro s t Nuchym  rs. 6; 45) Gelasen Dawid rs. 5; 
46) G lajschaim  Jo sek  rs. 5; 47) G łow acki Tom asz rs. 3; 
48) Godecka A nna rs. 1; 49 ) Goldstejn A braham  rs. 5 ; 50) 
Galicki M ichał rs. 5; 51) Glasnop F ry d ry ch  rs. 5; 52) Ge- 
rasimow Paw eł rs  2 ; 53) H arszkow Jcz j a n k e l  rs. 3; 54) 
H a p tu sz  Uszer rs. 1 0 ; 55) H u r tig  M arceli rs. 6; 56) G er­
m an E ljas-Szlam a rs. 6; 57) K urow ski A ndrzej rs. 5- 58) 
K arczm arsk i Szymon rs. 2; 59) K onopczyńska K onstancja 
rs. 2 ; 60 ) K urak  T adeusz rs. 1; 61 ) ,  L ich tenste jn  Dw ojra 
rs. 8; 62) Lym perski Jó ze f rs. 5; 63) Ł o p a ta  A gnieszka rs. 2;
64 ) M otelski A lexander rs. 2; 65) M uller A bram  rs. 2; 66) 
M iłasiewicz Ju ljan  rs. 3; 67) M ajer H enryk rs. 5; 68) Nan- 
kiewicz W incenty rs. 3; 69) Pasensta jn  Icek  rs. 8; 70) P a ­
wlikowski W incenty rs. 3; 71) P rzew łocka R egina rs. 1;
72) Pudełkiew icz F ranciszek  rs. 2; 73) P ie rn ik  C haim rs. l;
74) R ozenberg Jo sek  rs. 15; 75) Roszkowski Jacen ty  rs. 3;
76) Siemie Szlam a rs. 6; 77) Śliwka A braham  rs  5- 78) 
T ekiel Zelm an rs. 5; 79) Lew icki Stanisław  rs. 3 - 80) Pt.a- 
szyńska M arjanna rs. l ;  81 ) Sztencel K u n e g u n d a rs  1- 82) 
Pancer Moszek rs. 1; S3) Kluczek H ana  rs. 1; 84) F ry tz  
P e ria  rs. 1; 85) Jaworska, E lżb ie ta  rs. 1; 86> M anaches An- 
czel rs. 3; 87) T u tak  W ojciech rs. 2; 88) Sandrow ski M ar­
cin rs. 2 ; 89) Sztancengold Sura  rs. 5 ; 90) Kurow ski M axy- 
m iljan rs . 5 ;9 l)  Godlewski F elix  rs. 2 ; 92) Śliwiński Xawery 
rs. 2; 93) ślu sa rsk i J a n  rs. ]; 94 ) K rancenblura Jan k e l rs.
3; 95) Brewczynski Ludwik rs. 4; 96) Czech K onstan ty  rs. 2:
97) L u k rac  H ela rs. 3; 98) Sadurski K iryl rs. 5 ; 99) K er- 
n e r E ljasz  rs 15; lco j K ran cen b lu m R ajzla  rs. l ;  io i ) K a lz  
T au b a  rs. 2; 102) B ernickaSym a rs. i;. 103) Dawid R uchla 
rs. 3; 104) H abergftitz  Hersz rs. 2; 105 ) H elm an Nusym  rs.
5; 10C) Jakubow icz C haja rs. l ;  107) Sacher H an a  rs. ro , 
108) Szerokość In ak a  rs. 4; 109) Szterngold Jo sek  r s  8; 
l i o j  Zyberglejt H ana rs. 10 ; i l l )  A ln ik ier Chaim  rs. 20 ; 
112) Osińska B ajla rs. 1 ; 113) Kohn M endel rs. 10; H 4 )M i- 
szczykowski P io tr r s .,2 ; 115) O telsberg T odres rs . 15; u  6) 
F ro n s A braham  rs. 15; 117) G ruszka Ju d k a  rs. 6; 118) Glei- 
gew icht Zysla rs. 10; 119) D ichstein S ym ars. 3; 120) Skrzy­
dło Szymon rs. 5; 121) Żagiel Jo sek  rs. 8; 122) E jcheabaum  
Iz rae l rs. 3; 123) B uljon E s te ra  rs. 3; 124) K asner Boruch 
rs. 10; 125) L udw aist Sim a rs. 3; 126) R adom ska Jadw iga rs- 
1; 127) Tw ardow ski J a n  rs. 1; 128) Poncz H aim  rs. 6; 129) I 
Lew andowski K rystjan  rs. 3; 130) Z elenrad  Boruch rs . 2;
131) Szpecht M anas rs. 2 ; 132) C ukierm an Icek rs: i ;  133) 
G rynsank E ljasz  rs. 3; 134) W ojciechow ska T ek la  rs. 1;
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135) W ejn traub  Szmul rs. 5; 136) F eser L ajze r rs . 4 - 1 3 7 ) 

?S' 6 t  f 3' u S; 138) R u tk o ^ l< i W incenty rs: 2 
4 ? M .l -  n  i , akob rs ‘ 2i u o ) H eler Nachm an rs. 10 

M jjberslra  E leonora  rs. 2 ; 142) P apieski Jó z e f rs. 3 ; 
U s )  M arczewski Stanisław  rs. 3 ; 144 ) Stecknadel Rojza rs. 
i \ - \  n  ^ r ?i£^ ^ a r 3 - 3; Głowacower Szlam a rs 3 - 
ja  is  > D z  A braham  rs. 29 kop. 92; 143) Blumberg L a.’

Przyjechał do Warszawy: Mistrz Obrzędów 
Owor-u J. C. M. Xiążę Wasilczykow, z zagranicy;*— 
Wyjechali zaś: Jenerał-Lejtnaut Baron Meller-Zuko- 
inelski to  miasta Łodzi; Jenerał-Major Menzenkampf.\ 
do Białego-Stoku; Fiigel-Adjutant J.C.M. Pułkownik
tersbufgT’ d° Grauicy; Radca TajIiy 0czkin, do Pe-

t, .. Drai>  jutrzejszego, jako w rocznicę śmierci ś. p 
*elixa Wiszniewskiego, Radcy Kollegjalnego, odpra­
wiać się będzie o godzinie lOtej rano żałobne Nabo­
żeństwo, w kościele Śgo M a r c in a , przy ulicy Piwnej 
ha które pozostała Zoila, zaprasza Krewnych P rzyja­
ciół i Znajomych. (19,041.)

L~  Za duszS ś- P- J a »a Sobieskiego, odbędzie sie 
■Nabożeństwo w kościele Sgo J ó z e f a  Oblubieńca w k a ­
plicy PANA JEZUSA, przy ulicy Krakows:-Przedm: 
W dniu 5 b.m., o godz: l i te j  z rana, na które strapio- 
ha Zona, Familję. i Przyjaciół zaprasza. (19,149.)

W dniu jutrzejszym, jako w dzień imienin ś. p. 
Barbary z (M ińskich Gródeckiej, odprawiać się bę­
dą za spokój Jej duszy, Msze Święte w kościele para­
fialnym Sgo A l e x a n d r a , o godz: 1 0  z rana, na które 
Pozostali Synowie, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
Zmarłej, zapraszają. (19,092.)

— Krystyna z Ejdziatowiczów Niemirycz, wdowa po 
Obywatelu Ziemskim, po ciężkiej chorobie zeszła z te ­
go świata dziś, w wieku lat 60. W nieutulonym smu­
tku, obecna tu córka wraz z zięciem zmarłej, zap ra­
sza k re .vnycb, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowa­
dzenie zwłok, pojutrze t. j. we Środę o godzinie 2 po 
Południu, z kościoła S w . A n t o n i e g o ,  przy ulicy Sena­
torskiej na cmentarz Powązkowski, a następnie we 
Azwartek na Nabożeństwo żałobne, w tymże"kośriple 
0 godz. 10 i pół rano odbyć się mające. ( 19,174).

— Wczoraj o godz: 5 z rana, zszedł z tego świata 
• p. Ludwik Heryng, Kandydat Prawa i Administra­

cji, były współ-Właściciel dóbr Mniszewskich, w wie-
u lat 70. Exportacja zwłok jego, nastąpi w dniu ju­

trzejszym, o godz: 3ciej po południu, z kaplicy przy 
pościele parafjalnym Narodzenia N. MARJI p  nrZy 
Ulicy Leszno, na cmentarz Powązkowski na która 
F ciężkim smutku pogrążona Familja, Przyjaciół i 
^Uajomych zaprasza. (19,175.)

— Dzień jutrzejszy Ś-tej B a r b a r y , ze szczegól- 
, m nabożeństwem obchodzony jest przez Górni­
ków, których ta Święta jest Patronką. W kościele na

arczowce, pod Kielcami, istnieje statua Ś tej B a r - 
Ar y , naturalnej prawie wielkości, z bryły rodzimego 

£>mu, znalezione) w Miedzianej górze. Mieści się 
j “a w jednym z ołtarzów po lewej stronie kościoła 

otoczona jest Votami pobożnych, którzy się uda- 
ryt orędownictwa tej Świętej Patronki. Na ko- 
£ f zach Pomięmonego kościoła, znajduje się także 

§<lzy mnemi obraz, przedstawiający „Stawienie

C h r y s t u s a  P a n a  przed Piłatem.“ Obraz ten zaleca 
się wcale dobrym rysunkiem, a zwraca powszechna 
uwagę zwiedzających dziwnemi szczegółami, zktóremi 
zresztą w wielu starych obrazach flamandzkich spotkać 
się można. Piłat w obrazie tym przedstawiony jest 
wdelu, w czapce sobolowej i z orderem złotego runa- 
wojsko Rzymskie w strojach Niemieckich, uzbrojo­
ne jest samopałami, Giermkowie podający miednice 
i nalewkę, ubrani są z Hiszpańska, a niektórzy ze 
stojących w około Faryzeuszów i Sadyceuszów, wy­
stępują w okularach. Powtarzamy, źe był czas, kie­
dy od podobnych usterków, we względzie archeolo­
gicznym, najsławniejsi nawet mistrzowie szkoły fla­
mandzkiej wolnymi nie byli.

— Liczbę chórów amatorskich, wykonywajacych 
po Świątyniach Pańskich pienia religijne, powiększył 
w tych czasach chor nowo-uorganizowany w kościele
E o w e P  P a w i e g o , przy ulicy

— Wczorajsza piąta Prelekcja Professora F H 
Lewestama, „O Literaturze XIX wieku,“ miała wy­
łącznie za przedmiot dzieje Literatury Szwedzkiej. 
ki(onC,a,v 0k ymc.za z DanJ4 pochodzeniem i języ­
kiem, później wszelako od niej weszła na pole oświa-
ł L n ? ® * 13 Gg °  r0ZW0ju- D z ik a  n a tu ra  kraju  i p o -  
s?a Fn Jeograficzue’ utrudzające stosunki z oświeceń- 
szą Kuropą, a wżyciu jej dziejowem ciągłe woinv we­
wnątrz i zewnątrz, trzymały Szwecją w t X U i e  
surowej dzikości. Założenie nawet Uuiwersytetu wU- 
psalu, przy końcu XVgo stulecia, nie wywarło wiel­
kiego wpływu na ogół. Przez dwa następne w h £  
piśmienna L iteratura Szwedzka składała się zniewiel-
S e  nai w' sce-i r e l ig l j lo p o lS -
cznej, i to po łacinie pisanych; później zaś przystaDiła 

iazu do naśladownictwa panującej w całej Europie 
klassycznej maniery Francuzkiej. Ale duch uczucie

nie’ zamarfy
lAk ie?o Sr edZkJ eg0i W0JUĴ C 011 bez przerwy,Suchał „lt.ersko: ro.zbójnlczy przodkowie, rad też 
siucnatjak om sag i pieśni o ich rycerskich lub miło- 
śnych przygodach, i na wzór ich sam je tworzył. Ku nim 
też zwróciły się, w końcu XVIII stulecia, znakomita* 
talent#, wpływem epoki owiane, a szukające ratunku 
śród potopu naśladownictwa obcych, sztywnych wzo- 
lów, konwencjonalnej literatury Francuzkiej albo Nie­
mieckiej. Zwrotu tego dokonał pierwszy Michał Fran- 
zen, naprzód jako ognisty młodzieniec, potem jako 
poważny, bogobojny Biskup; a dokonał przez pełne 
uczucie rzewności i wdzięku narodowe poezje liryczne 
kto,.,eh treść, tak co do ducha jak  £ £ £  "  p S  
' i t T  poczerpnąl. Wzór jego dal hasło do p“  
wszechnej walk. pomiędzy klasykami i romantykami
wydawaneno^rzez ? °,f WOdzą Daniela Alte^om a , od wydawanego pizezen dziennika p. t. Fos/or przybrali
nazwę losforystów, i nakoniec, w sądzie ogólnej opi 
nji narodu, stanowcze odnieśli zwycięztwo. Alterbom 
był naówczas najznakomitszym poetą Szwecji, i Sza­
nowny Prelegeut, mówiąc o jego licznych utworach 

,wdzi?czny 1 zajmujący sposób opowiedział
£ f “DpóJn7eifJSZeg°iJe?0 P°ematu’P-t- »WysPa szczę­ścia. lozmejszym od mego, a najwyższym dotąd ze
wszystkich poetow Szwedzkich, jest Izajasz Teener

* (zmarły w r. 1850), który zarówno mistrzowstwem
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w sztuce, jak  osobistym wpływem, jako prawy mąż 
Stanu i pobożny Biskup, wszystkie młodsze talenta 
w kierunku swoim, t.j. moralno-narodowym pociągnął. 
Głównymi pomocnikami jego byli Geijer i Afzelius, 
wraz z nim założyciele tak zwanej Idumy, czyli Szko­
ły Gockiej, mającej właśnie na celu wskrzeszenie du­
cha dawnej poezyi Skandynawskiej, której wszystkie 
prawie celniejsze utwory na nowożytny Szwedzki język 
przełożyli.Najznakomitszy poemat Tegnera „Frytjofo- 
w aSaga,“ znalazł aż trzech tłómaczów w języku pol­
skim, z których dwaj PP. Józef Grajnert i Jan  Wierni- 
kowski, walczą pomiędzy sobą o palmę pierwszeństwa. 
Ten ostatni przełożył także mniejszy poemat Tegnera 
p. t. „Axel.“ — Prelegent mówiąc dalej o literaturze po­
wieściowej, świetnie dziś w Szwecji kwitnącej, a w zna­
cznej części przez płeć piękną uprawianej, obok naj­
sławniejszego imienia Fryderyki Bremer, wymienił 
imiona Emilii F/ygare-Kar/en, tudzież PP. Kruzenstol- 
pe , Mellinn, i innych. Zakończył rzutem oka na usiło­
wania narodowych poetów Norwegskich, utworzenia 
osobnej literatury Norwegskiej, co się im jednak nie 
udało; ale za to perjodyczne piśmiennictwo kwitnie 
w Norwegji obficiej i bujniej, niż w obu innych Skań- 
dynawskich krajach. Język Norwegski, jest  tylko 
djalektem Duńskiego.—Szanowny Prelegentoznajmił 
w końcu, iż z powodu zapowiedzianego na następną 
Niedzielę, o godzinie lej w południe, koncertu uczniów 
Szkoły Głównej, na dochód niezamożnych kolegów, 
szósta prelekcja odbędzie się w Sobotę, o godz: lej; 
a zaś przedmiotem jej będzie literatura Polska. Ogólny 
oklask słuchaczy, był, ja k  zawsze, wyrazem ich po 
dziękowania, za doznaną przyjemność i odniesiony 
pożytek.

— Szósta prelekcja publiczna Magistra Wetery narji 
Letnandowskiego, „o Rozwoju władz umysłowych (in- 
telligencji) zwierząt,“ odbędzie się dnia jutrzejsze­
go, t. j. 4 b. m., o godzinie 6ej wieczorem, w sali tea ­
trzyku Dobroczynności. W tej prelekcji rozpocznie się 
opis szczegółowy zwierząt ssących, posiadających 
najwięcej zmyślności i intellektualnych przymiotów.

— ,.Gazeta Polska11 rozpoczęła w odcinku swoim, 
powieść Karola Dickensa, p. t. „Ciężkie czasy na te 
czasy,“ przekład z Angielskiego przez Apolina N. K.

— „Przegląd tygodniowy11 wkrótce rozpocznie druk 
nowej powieści Edwarda Lubowskiego, p. t. „Co się 
stało w małem miasteczku.11

—Przygotowuje się już do druku „Słownik Polsko- 
Rusko-Administracyjno-SądowO-Techniczny,11 ułożo­
ny przez Florjana Czepielińskiego, tłómacza przy 
Banku Polskim.

-1- W przyszłą Środę, da się słyszeć wieczorem, 
w sali Resursy Obywatelskiej, nafortepjanie, P. Hertz, 
Warszawianin, uczeń Konserwatorjum Lipskiego. 0 -  
degra on, z towarzyszeniem orkiestry Bilsego, koncert 
Webera i fantazję z Krakowiaków Szopena. W dniu 
tym, jako w rocznicę śmierci Mozarta, orkiestra Bil­
sego wykona dzieła odpowiednie, a między innemi 
symfonję Mozarta Es.

— Bogumił Dawison w Nowym-Yorku występuje 
z ogromnem powodzeniem. Imie jego jest we wszyst­
kich ustach; portrety mieszczą się we wszystkich o- 
knach celniejszych magazynów, a biust, laurem otoczo­
ny, stoi w foyer teatralnem. Czterokrotne wystąpie­

nie przyniosło mu 6000 dolarów czystego dochodu. 
Ludność czysto-Amerykańska niekiedy zapał swój 
wyraża w bardzo oryginalnych wyskokach, tak np.raz 
wpuszczono do sali podczas widowiska, na cześć a r ­
tysty, stado gołębi.

— Wczorajszy dzień lubo pochmurny, ale przy 
lekkim mrozie suchy, dozwalał przechadzki wcale 
przyjemnej. Amatorowie ślizgawki wybierali się na 
stawy większe w naszem mieście w celu użycia tej 
rozrywki, jak up. nastaw ie  w Łazienkach Królew­
skich. Wieczorem Teatra, Dolina Szwajcarska i or­
kiestra Bilsego, zgromadziły liczną publiczność; 
Odeon wszystkie miejsca miał zapełnione. W r a n ­
nych godziuach wystawa Sztuk Pięknych, tłumnie b y ­
ła  zwiedzaną.

— (Art. nad.) Jedno z Warszawskich pism cza­
sowych podało w tych dniach wiadomość o zasłu­
gach literackich P. Zofji Scisłowskiej, z tern w koń­
cu dla Encyklopedji Poszechnej zarzutem, że gdy 
w dziele tem „nieraz muiej zasłużone pod wzglę­
dem oświaty napotykamy osobistości,11 wspomniona 
wszakże autorka pominiętą została. Prostując przeto 
tę wiadomość, nie na bliższem przekonaniu się opar­
tą, uważamy za kouieczne dodać, że krótki życiorys P. 
Ścisłowskiej, z dokładniejszem niż we wspomuionem 
piśmie wyliczeniem jej prac, drukiem ogłoszonych, 
znajduje się wtórnie 23' Encykl. Powszechnej na 
str. 164.

(A. n.) Szanowny Redaktorze! W obec szerzących r 
się skarg na naszych piekarzy, czego najświeższym 
dowodem jest ostatni Numer Tygodnika Illustrowane- 
go, poczytuję sobie za obowiązek podzielić się z Czy­
telnikami Twego pisma, tą milą nowiną, z samego 
źródła poczerpniętą, iż niebawem w naszem mieście o- 
twarty będzie zakład pieczywa, na sposób Petersburg- 
ski, mianowicie bułek, rogali, kołaczy i t, p. wyrobów, 
który o wiele przewyższa dotąd praktykowany tutaj, 
a ku czemu już nawet sprowadzeni zostali z Pe te rs­
burga specjalni ludzie; próby zaś przez nich w tych 
dniach odbyte, usprawiedliwiły w zupełności pokłada­
ne w ich biegłości nadzieje. W krótkim czasie miej­
sca do sprzedaży urządzone będą w kilku punktach 
miasta. Na tem wdększą uwagę zasługuje to nowe 
przedsiębierstwo, iż na czele jego staje kobieta, która 
pomimo wyższego wykształcenia, nie wahała się zająć 

' tak  poziomym na pozór przedmiotem, a tera samem 
dać nowy dowód, iż ciasne ramy zajęć kobiecych w na­
szym kraju, (rozumie się na polu temu podobnem), 
muszą się dla nich rozszerzyć.— Stały Czytelnik.

— (Art' n.) Przed paru tygodniami „Kurjer Świą- ' 
teczny11 pomieścił dowcipną karykaturę, przedsta­
wiającą mleko prosto od krowy, gdzie do naczynia 
podstawionego pod wymię, spływa strumień wody, 
pompowanej właśnie w chwili dojenia. Że tak się 
dzieje często, o tem nie wątpi nikt, kto tylko zna 
smak niefałszowanego mleka; ale że są i uczciwi 
przedsiębiercy tego tak ważnego artykułu, o te® 
przekonałem się temi dniami, kupiwszy wyborne i ta ­
nie mleko na sowitą miarę (jak to mówią z przylew; 
ką), w domu przy ulicy Daniłowiczowskiej n r 617, a choc 
mam bliżej siebie dwie czy trzy mleczarnie, j e d n a k  
skutkiem porównania smaku, ceny i miary tu i taflb
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odtąd stałym  będę, z rodziną moją, konsumentem 
śmietanki i mleka zDaniłowiczowskiej uliey.—At: Br.

— W zeszłą Sobotę, w domu pod Nrem 2,21)3, na 
Muranowie, skutkiem  zatlenia się belki, dotykającej 
pieca w mieszkaniu stróża, zajęła się taż belka.nastę- 
pnie sufit i dach. Spieszny ratunek  Straży Ogniowej, 
nie dozwolił rozszerzyć sję pożarowi, który w d re­
wnianych zabudowaniach mógłby wielkie sprawić zni­
szczenie.

— Franciszek Niedziałkowski, o śmierci którego 
doniesiono było w „Gazecie Policyjnej.41 jak odbyta 
na nim sekcja sądowo-lekarska okazała, zam ordo­
wany został przez zadaniu mu w głowę sześciu zna­
cznych ran, tak dalece, że czaszka na 30 kawałków 
zdruzgotana. Podług mniemania lekarza, pierwsza i 
największa rana około lewej skroni, zadaną była de­
natowi obuchem topora,w czasie snu. Pieniędzy w mie­
szkaniu Niedziałkowskiego, prócz małej kwoty w kie­
szeni ubrania, przy rewizji nie znaleziono. Niezale­
żnie od prowadzonego śledztwa sądowego, przedsię­
wzięte zostały przez policję wszelkie możliwe s ta ra ­
nia ku wykryciu przestępcy, i już jeden, zostający 
z denatem w blizkich stosunkach i największe ścią­
gający nasiebiepodejrzenie, aresztowany został. (G.P.)

— P. J. Bogucka, mieszkająca poprzednio przy u- 
licy Piwnej, raczy swój adres złożyć w Redakcji Ku- 
rje ra  Warsz: i to jak  najprędzej. (19,172).

—  P r z e d  kilkoma dniami, w Sklepie Pieczywa, przy 
ulicy Wierzbowej, obok Redakcji K urjera W arszaw­
skiego, w domu Pana Dąbrowskiego, zgubione zosta­
ły przez niewiadomą osobę pieniądze, k tóre  w tymże 
Sklepie za udowodnieniem odebrać można. (19,171).

— „Izraelita,41 w ostatnim  numerze zamieścił kor- 
respoudencję P. Anieli K„ w której taż proponuje Pa­
niom Gospodyniom, aby raz już użytą herbatę ra ­
czyły zbierać i osuszoną odsyłać do domu P rzy tu ł­
ku  tlbogich Starozakonnych, gdzie znajdujący się 
starcy i sieroty, nie' m ają ciepłej wieczerzy w zi 
inowej porze. Na początek Pani K„ przesyła 3 funty 
rzeczonej herbaty, i spodziewa się, że licznie naślado­
wać ją  będą i inne dobroczynne osoby.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
Q. X. rs. 1 Trop: 50, dla ubogich pod opieką W arszaw­
skiego Towarzystwa Dobroczynności zostających.

— Od Zofji Cli:— nadesłano z prowincji do R e­
dakcji Kurjera Warszawskiego rs. 2, z których rs. 1 
dla ociemniałego Śliwińskiego, pod Nrem 175 przy uli­
cy Gołębiej, i rs. 1 dla ubogiej, mieszkającej u Pa­
ni W. w domu Sei/dlera, przy ulicy Marszałkowskiej, 
N" 1372.

— W Belgji, dla bezpłatnego leczenia ubogiej lu­
dności istnieją lekarze miejscy i gminni, zwani leka­
rzam i biednych, którzy za szczupłem bardzo wyna­
grodzeniem, za 1 fr. 55 cent., dopełniają tego obo­
wiązku. Jakkolwiek szczupłem jest to wynagrodzenie, 
młodzi lekarze ubiegają się o te  posady, gdyż one 
zawsze nastręczają im obfitą praktykę, a z czasem za­
pewniają i wziętość. W czasie grassującej w r. b. cho­
lery, Władza miejska zawezwała lekarzy wolno p ra ­
ktykujących do udzielania swej pomocy, i zapewniła 
im to samo wynagrodzenie, jak ie  lekarzom biednych 
udziela, a obecnie,po ustaniu epidemji, wezwała leka-,

rzy, aby zgłosili się po wypłatę przypadających im 
djet. Przeciw tem u wystąpił z silną bardzo protesia- 
cją w dziennikach, Dr Vleminck, Prezes Król. Aka- 
dernji Lekarskiej, utrzym ując, iż podobnie uizkie wy ­
nagrodzenie ubliża tylko lekarzom, którzy czas swój 
i zdrowie poświęcali. W obronie Władzy miejskiej od­
powiedziano na to, iż poświęcenia i ofiary na pienią­
dze nie oceniano, a lekarzy stawiano tylko na równi 
z lekarzam i m iasta, którzy również narażali się w cza­
sie epidemji za bardzo mierne djety, i takie samo o- 
fiarowauo im wynagrodzenie. To oświadczenie wywo­
łało jeszcze list Dra W ilmara, z Lipska, który obu­
rzając się na W ładzę miejską Bruxelli, przytacza, że 
Lipsk teraz w czasie cholery płacił swoim lekarzom 
po 3 */2 talary, i to tym jeszcze, co nie posiadając sto ­
pnia Doktora, pełnili obowiązki w szpitalach. W Zwik- 
kau, lekarzom dawano 4 talary, powóz i konie do 
objazdu; w W erdau 5 talarów, stół i  stancję. Jakkol­
wiek fakta te na pozór nas nie obchodzą, to jednak 
z nich wyciągnąć możemy spostrzeżenie, iż u nas 
w tej drażliwej kwestji najtrafniej postąpiono. Zarząd 
m iejski wzywając lekarzy wolno praktykujących do 
niesienia pomocy cholerycznym, nie taxował ich po­
święcenia, i prosił ich przedewszystkiem o bezintere­
sowną ofiarę dla dobra ludzkości; obok tego zaś, prze­
znaczał i djety po rs. 3 dziennie dla tych z lekarzy, 
którzyby pracę swą potrzebowali choć w pewnej czę­
ści mieć wynagrodzoną. Wysokość tych djet, jakkol­
wiek nie taka ja k  w Lipsku, znacznie jednak przenosi 
to. co dawano w Bruxelli, i dla tego możemy powie­
dzieć,że u nas średnią najwłaściwszą obrano drogę.

— W Krakowie, d. 23 z. m. wieczorem, w pracowni 
chemicznej Uniwersytetu, odbyła się próba oświe­
tlenia nowym płynnym wytworem palnym,wynalazku 
P. Bogdana Hoffa, assystenta przy K atetrze chemii 
w Uniwersytecie Krakowskim. Płyn ten palił się 
w małej lampce kanfinowej, był zupełnie bezbarwny, 
woni nieco aromatycznej, której jednak w paleniu 
nie czuć. Wynalazca zapewnia, że je s t nieco tańszy 
od czystej kanfiny, .mniej od niej zapalny, a przeto 
bezpieczniejszy; wyższego" bowiem stopnia ciepła wy­
maga, aby się zajął ogniem, a zajęty daje się gasić 
wodą, gdy z naftą rzecz się ma wcale inaczej. Pło 
mień, choćby najmocniej wysunięty, nie kopci szkła 
i jest niemal podobny białością i jasnością do ga­
zu, a przewyższa płomień dobrze oczyszczonej naf­
ty. Próba ta, na mały rozmiar zrobiona, odpowie­
działa wszelkim oczekiwaniom; a jeżeli, jak w yna­
lazca zapewnia, surowe m aterjały, z których on wy­
rób swój wydobył, znajdą się w naszym kraju  
w znacznej ilości i są dotąd bez użytku, natenczas 
wynalazek ten posiadałby wszystkie zalety: taniości, 
łatwości wyrobu, siły i czystości płomienia, oraz 
bezpieczeństwa od pożaru. W ynalazek ten jest dotąd 
tajemnicą wynalazcy.

— Jedno z pism Wiedeńskich donosi, że zastoso­
wany tam  ściśle system oczyszczania kanałów i wy­
chodków witrjolem, czyli kwasem siarczanym, przy­
czynił się do zupełnego wytępienia szczurów. P ro ­
fessor H irte żalił się, że nawet za dość wysoką sto­
sunkowo cenę, nie podobna mu było teraz dostać 
szczura, do jego doświadczeń anatomicznych.



— Najwięksi poeci starożytni wysilali się kiedyś 
na uwielbianie zwycięzców na wyścigach, podczas i- 
grzysk w Grecji i w Rzymie, a były to wyścigi piesze, 
konne i wodne, w łodziach, w cyrkach wodą zalanvch. 
Dobrze że wiek dzisiejszy nie dba o dytyramby i ody, 
bo jakiżby nowy P indar albo Horacy, zdołał zarazem 
sprostać dawnym swym wzorom i nowym przedmio­
tom, k tóre są tern w porównaniu zdawnemi, czem np. 
obok cyrku zalanego wodą, Ocean Atlantycki, mający 
właśnie być polem olbrzymich wyścigów, które się 
organizują w Ameryce, z powodu przyszłorocznej 
wystawy w Paryżu. Dwadzieścia przeszło yachtów ma 
brać w nich udział; punktem  wyjścia ma być New- 
York, metą. H avre we Francji, celem zaś współubie- 
gających się , nie czcza sława  tylko, ale grun t 
rzeczy , pieniądze, to jest zakładowa stawka, złożona 
przez samychże właścicieli owych yachtów, a mająca 
wynosić 400,000 franków. Towarzystwo wyścigów wo­
dnych na Sekwanie, przeznaczyło też ze swojej strony 
dla zwycięzcy medal złoty; a więc i tutaj chwała pod 
postacią złota. L aur dziś, to liść bobkowy, bodaj czy 
nie ważniejszy w marynacie, niż w wieńcu.

— Angielskie dzienniki donoszą, że liczba uczniów, 
chcących wstąpić w tym roku do uniwersytetu w K al­
kucie, była nierównie większa jak  w zeszłych latach. 
W liczbie tych kandydatów, których jest 1,500, znaj­
duje się 1,236 Indusów, 61 Mahometanów, 83 Chrze­
ścijan, i 115 niewiadomo jakiego wyznania. Z tych 
zaś 53 oświadczyli, że chcą składać examin w łac iń ­
skim i angielskim językach, 20 w sanskryckim , 20 
w indyjskim, 19 w uryjskiin i persk im ,! 1,288 w ben­
galskim.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 28go Listopoda. — Xiążę Walji 

wraca tu  podobno w połowie przyszłego tygodnia 
z Petersburga. Ma on, jak  słychać, przyjąć honorowe 
Prezesowstwo nowotworzącego się kom itetu uroczysto 
ści, przy nadchodzącym konkursie strzeleckim w Win- 
bleton, na który strzelcy Belgijscy zaproszeni być ma­
ją  — W miejsce zmarłego Admirała Parker, Królowa 
mianowała swym pierwszym Adjutantem floty, W ice­
adm irała Hr. Louderdale. — Parowiec „A tra te ,14 zo ­
sta ł uwolniony z pod kwarantanny, po przekonaniu 
się, że zaraźliwa choroba na nim, ustala zupełnie. — 
Dzienniki Angielskie nie przestają zajmować się Fe- 
nijauizmem i zachęcają rząd do energicznego postę- 
stgpowania, co też rzeczywiście ma miejsce. Wojska 
są ciągle wyprawiane do Irlandji. Policję w Dublinie 
zaopatrzono w karabiny iglicowe, a aresztowania cią­
gle trw ają Zdaje sig, że w Mallon aresztowano głów ne­
go przywódcę ruchu. — Na odbycie wielkiej processji 
reformistowskiej w Londynie, wyznaczony został o - 
statecznie park Lorda Ranelagh. Deputacja prosiła 
M inistra Walpole, iżby czasowo, dla utrzym ania spo- 
kojności w dniu 3 m Grudnia, mianował 1000 robo­
tników konstablami, lecz P. Walpole odmówił tego, 
przyrzekając wszakże, iż polipja czuwać będzie przy 
pochodzie nad utrzymaniem porządku. (Nord. Al.Zg.)

FRANCJA. Paryż,28goListopada.— W kwestjiM e- 
xykanskiej pauuje tu  ciągle jednakowa niepewność. 
Co chwila spodziewane są wiadomości przez parosta­
tek  pocztowy, a tymczasem poprzestają na wierzeniu

w wyjazd Cesarza z Mexyku, lecz powątpiewają o je ­
go  ̂ odpłynięciu do Europy. Co się tyczy układów 
z Gabinetem W ashingtońskim, postępują one dalej, 
a prowadzone bezpośrednio przez Cesarza, praw do­
podobnie osiągną rezultat. Oznaką tego jest wyjazd 
nowego Posła, Jenerała  Dix,do Francji. — W kwestji 
Rzymskiej wiadomości są także bardzo sprzeczne. 
Podróż Cesarzowej znowu teraz podawaną jest w wąt­
pliwość. Słychać nawet, iż missja Jenerała  Fleury, 
n ie rozciągnie się do Rzymu. Ale są to wszystko p o ­
głoski lub przypuszczeuia, które czas dopiero wyświe­
ci- — Wczoraj na posiedzeniu Komissji m ilitarnej 
w Compiegne, miano odczytać projekt wypracowany 
przez Jenerała  Allard. Słychać, że podobno Komissja 
postanowiła utrzym ać istniejącą obecnie zasadę i ty l­
ko powiększyć cyfrę armji czynnej, oraz zaprowadzić 
pewue zmiany w rezerwie. Czas służby ma być 
zm niejszony'na la t sześć; pobór roczny wynosić bę­
dzie 160,000 ludzi, z których połowa do arm ji czyn 
nej, a połowa da rezerwy zaliczoną będzie. Tym spo 
sobem liczebna siła arm ji podniosłaby się d > 960,000 
ludzi. — Powszechną uwagę budzi tu  tajemnicza broszu­
ra  pod tytułem : „Przym ierza W ło c h .A u to re m  jej 
m ianują niektórzy Barona Ricasoli, ale zdaje się, że 
przypuszczenie to je s t błędne. Broszura ta  nie jest 
przychylną przym ierzu z Francją, lecz gorliwie p rze ­
mawia za przymierzem z A ustrją .— Dobre stosunki 
pomiędzy Cesarzem a Xięciem Napoleonem są coraz 
widoczniejsze. Słychać, że Xiążę ma objąć znowu 
Prezesowstwo Komissji Wystawy, zajmującej się wła­
śn ie  u łożeniem  list przysięgłych do rozdzielania n a ­
gród. Roboty zewnętrzne około gmachu wystawy, ma- 

być ukończone, stosownie do kontraktu , na dzień 
lszy  G rudnia. Od daty tej, Komissja odbywać będzie 
posiedzenia wewnątrz gm achu.— P. Seebach, dotych­
czasowy Poseł Saski, opuszcza wkrótce Paryż. 'Zdaje 
się, że i Poseł Francuzki z Drezna odwołany będzie.

Paryż, 3 0  Listopada.— „M onitor11 dzisiejszy zawie­
ra  nominacje Hr: Lallem aud ua Posła Francuzkiego 
w Chinach, a D yrektora w Ministerswie, P. Noel na 
Posła przy konfederacji Argentyńskiej. (N. A. Z.) ' 

WŁOCHY.—Z Rzymu piszą do dzienika „D iritto“ 
że arystokracja Rzymska gotuje do Papieża adres 
z pośbą,, iżby uległ absolutnej konieczności i poje­
dnał się z rządem Włoskim. Municypalność chce 
poprzeć ten a d re s .-„ G io ru a le  di Napoli14 donosi, iż 
Jezuici w Rzymie czynią przygotowania do odjazdu. 
Zdaje się, że parlam ent Włoski wywrze wpływ s ta ­
nowczy na postawę Włoch w kwestyi Rzymskiej. 
Zbiera się on 15go G rudnia i niewątpliwie podzieli 
pogląd ua tę sprawę, wyłuszczony w okólniku Rica- 
solego. — Fleury wyjeżdża wkrótce do Rzymu.

(Schl. Ztg.)

R o z m a it o ś c i . — Professor Uniwersytetu w Hadze, 
Doktor Vansleben, zajmował się ze szczególną tros­
kliwością kształceniem młodych felczerów, uważając, 
że ta  klassa professionistów, w granicach dozwolo­
nej sobie praktyki, w najwyższym stopniu może być 
pożyteczną. W liczbie uczniów swoich, zwracał on 
z razu szczególną uwagę na syna służącego swojego, 
pełnego sprytu chłopaka, ale który pomimo praw dzi­
wie ojcowskich z jego strony starań , tak  dalece od-



dawał się lenistwu i hultąjstwu, że po licznych a
bezskutecznych usiłowaniach, widział się zniewolo­
nym usunąć go na zawsze ze szkoły. „W  kilka la t 
później, pisze Vansleben w pam iętnikach swoich— o- 
siadłszy na praktyce w Londynie, spotkałem  na ulicy 
Oxfordzkiej jakiegoś szarlatana, strojnego w fanta­
zyjny m undur, który rozparty w eleganckim faeto- 
hie, w dwoje rassowych koni uprzężonym, majac s tan ­
greta i lokaja galonami okrytych, sprzedawał jakieś 
leki uniwersalne na których, jak  wieść niosła, ogrom­
ny m iał już zrobić m ajątek. Doktor Vansleben nie- 
zwracał z początku uwagi na owego szarlatana, ale 
z czasem, gdy miał sposobność częstszego spotyka­
nia go na ulicy, zdało mu się, że fiziognomia tego 
człowieka niebyła mu obcą. „W ybaczPan, „rzekł raz 
do niego, „ale zdaje mi się, żeśmy się już kiedyś 
Wżyciu spotkali.14— „Łstwo m i“ odrzekł tamten, sk ła ­
niając się do ucha doktora, „zaspokoić ciekawość p ań ­
ską; jestem  bowiem w istocie synem lokaja pańskie­
go, z którym sobie niegdyś w szkole felczerów ra ­
dy dać nie mogłeś.44 —„Jakże więc, mój kochany?., bez 
żadnej nauki i pracy, zdołałeś w tak  krótkim  czasie 
zrobić znakomity m ajątek, do którego ja  nigdy uić- 
dójdę, chociaż przez la t czterdzieści praktykuję, i jak  
to wiesz zapewne, nie bez pewnej wziętości i zau­
fania klijentów moich.44 —„Zanim odpowiem dobro- 
czócy memu, którem u przyznaję, żem się niewdzię­
cznością odpłacił, pozwól mi doktorze uczynić sobie 
dwa zapytania, a mianowicie: na jakiej mieszkasz 
ulicy, i wiele mniemasz osób tą  ulicą przechodzi?44 
^-„M ieszkam przy ulicy Oxfordzkiej, i nie mylę się, 
podając liczbę przechodzących dziennie, na dziesięć 
tysięcy.44-„ O tó ż  w tern cała tajemnica; n a  owych 
dziesięciu tysiącach krążących Ox]ordzką ulicą, znaj­
dziesz, co najwięcej, stu ludzi rozsądnych. Ci o sta t­
ni stanowią twoję doktorze praktykę; reszta, do mnie 
należy.44 -  Oto i sekret wszelkiego rodzaju szarla- 
taneryi, oto odpowiedź dla wielbicieli niezasłużonych 
a czętokroć i nikczemnych powodzeń. Łatwo zdo­
być oklask gawiedzi, trudniej wszakże z rozsądkiem, 
prawością i sumieniem się porachować!

— Pewien miody wartogłów zapewniał Damę, że 
umie czytać w jej oczach. „Jeśli tak  jest w istocie,14 
odpowiedziała Dama, „musisz mię Pan mieć za Saty- 
ryczkę.41

Wiadomości Llteirstckie.
— T y g o d n i k  ( I l u s t r o w a n y ,  N er 375, wyszedł 

druku  i z aw ie ra : Od R edakcji; M ost żelazny  w K aliszu 
(ż drzew orytem ); K ron ika  tygodniow a; P rzeg ląd  polityki 
Z agranicznej; Pam ię tn ik i starającego się, (powieść z 4ma 
drzeworytam i, dalszy ciąg); Rozm aitości; K ronika b ib lio g ra ­
ficzna; K orrespondencja  T ygodnika Illustrąw anego; Typy 
> postacie ludowe (drzew oryt); Szachy; Rebus; Sz tuk i P ię ­
kne (dalszy c iąg i; P rzeg ląd  piśm ienniczy; P re lekc ja  w stępna 
d o k to ra  Bełcikow skiego; Dziewczę i  p ta k  (poezja); K o r­
e sp o n d e n c ja  od R edakcji; H e len a  (powieść, dalszy ciąg).

— Wędrowiec, N r 204, w yszedł z d ru k u  i zaw iera: 
^am ek  Fredericksborg ; O rder słonia (z drzew orytem ); Z a nic 
e c » y ć  n ie m ożna, kom edja w 3ch ak tach , przez A lfreda de 
M usset (dalszy ciąg); W y ją tek  z podróży H erm ana  Varabe- 
ry do Chiwy i B uchary  (dalszy ciąg, z drzew orytem ); Z am ­
r z e ,  z podróży  D o k to ra  L ivingstone (z drzew orytem )- L a ­
voisier (z drzew orytem ); Z jaw isko, p rzez  F lo r ja n a  (wiersz)- 
K ron ika  zagran iczna; K a ry k a tu ry  (z drzew orytem ).

Świeżo sprowadzone z Zagranicy:
Artyfleyalne Ząbki nztuezne; przytem  Specy­
fik i roślinne,wyleczojące szybko Ino d łu ­
gie lata w szelkie cierpienia zębów, naw et
n a jbardziej popsutych, bez ich  wyrywania. Najnowszy 
sposób uleczenia słabości uszu i głuchoty, 
orazAinour, pom ocne szczególniej do up iększen ia  każdej 
p łci i w każdym  wieku; Pałczyki do czyszczenia 
zębów, są do nabycia  za  cenę bardzo względną, u  «B. 
Neuman, D entysty  Paryzkiego, obecnie m ieszkającego n a  
K rakow skiem  P rzedm ieściu  N r 57 (nowy), w dom ie z figurą 
M atk i Bozkiej, i ta k ż e  w prost figury N . P anny , w godzinach 
do 12ej z ran a , i od 3ej do 5ej z p o łu d n ia , gdzie za­
raz o skutkach niezawodnych, każdy się  
przekona na praktyce, od S O stu  lat renom o­
wanej w Europie. (Nr 1 1,463).
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KROPLI C
uśmierzających wszelkie bóle zębów,

n t i v r v M ' i  \ l  W AHŚZAW IE,,
m ożna nabyć flaszeczki po rs. 2, rs  i i po kop: 50 ,]

t_  w  m ieszkaniu  jego na Krak-.-Przedm: N er 9 , w dom ul 
G rodzickich, a oprócz tego na prowincji:

— w A ptece W go Sołtykiew icza w L ublin ie,
„ „ M ożdżeóskiego w K alw arji,
„ „ Kłossowskiego w Zam ościu,
„ „ Żelazow skiego w Stopnicy,
„ „ Piaseckiego w Łom ży,
» „ D uchatos w H rubieszow ie,
■„ „ W róblew skiego w P łocku, ,
» „ A nders w M arienburgu w P ru sac h  i
>, „ Schw artz w W łocław ku,
„ „ R zączyński w K aliszu.
„ „ Zaw adzkiego w Suw ałkach. _

w H andlach  i  M agazynach : , Ę jf
A. Chwat w B rześciu L itew skim ,
M. Jędrzejew skiego w L ublin ie, K
W . R ose w Radom iu, »
W . Jopkiew icza w Szydłow cu, m
Z. P in k u sa  w W iśniowcu, m
K. T arasso  w P łocku.
H. W rzosek  w M ławie. (15,765  ) m

Pokój z Meblami,
na  żądanie  z  usługą i ze s to łem , jes t do na jęcia  d la D a ­
my każdego czasu. — W iadom ość pod N rem  1345 przy  u l i­
cy Sto-K rzyzkiej, drugi dom od N ow ego-Św iatu, w lokalu 
N er 5 na lem  p ię trze  od frontu , (l 8,65 0 .)

T R 0 C I C Z K
Cesarskie, pudełko po Kop. 75,
Salonowe, „ „ 5 0 ,

Zwyczajne „ „ 30, g
jsprzedają się w PERFU M ERJI A. B. ELSNER $  
Krakowskie-Przedmieście N r 9. dom Grodzickich £  
,Wyrób ten, dotąd prawie nigdzie nie znany, od-^ 

Sznacza się nadzwyczaj pięknym i mocno a rom aty-^  
geznym  zapachem. Oprócz tego s ą  tam  i P A P IE R Ń  
g K I do kadzenia, tuzin po kop. 15, a 100 sztuk z a f
$rs. 1. (Ig  9 9 5 ) »

Futro, Szuba Męzka,
psam i Sybirskiem i podbite, a  wyłogi z Niedźwiadków, gra- 
natow em  suknem  kry te, w dobrym  stanie, je s t  do sprzeda- 
nia. — W idzieć go m ożna w H otelu  P o lsk im , w Izbie  Fel- 
czerskiej. (18,075.)
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Ostatnie Wiadomości.
„Gazeta Kotońska11 w korrespondencji z Paryża, 

podaje wiadomość, iźCesarz Maxymiljan wyjechał 9go 
Października z Mexyku do Orizaba, po otrzymaniu 
w ciągu dnia depeszy z Europy. Oznajmił on zamiar 
wrócenia do Europy, nie zrzekając się wszakże koro­
ny. W dniu 17m Października, Cesarz otrzymał znowu 
wiadomość o przybyciu Jenerała Castelnau, w skutku 
czego zaniechał projektu podróży i 19go Październi­
ka wrócił do stolicy. Doniesienie to rzucałoby pewne 
światło na wieść, poprzednio już podaną przez gazety 
Angielskie, ale której wierzyć nie chciano, o powrocie 
Cesarza do stolicy, chociaż z drugiej strony podaje ją 
w wątpliwość telegram, zawiadamiający o przejeź- 
dzie tego Monarchy przez Havanę.— Niektóre dzien­
niki rozbierając wszystkie te sprzeczne doniesienia, 
sądzą, że Cesarz Maxymiljan mógł zmienić plan, bę­
dąc juz w drodze, albo że został zwrócony silą z dro­
gi, jak niegdyś Ludwik XVIsty w ucieczce do Varen- 
ne, a to w skutek rozkazów, które Marszałek Bazaiue 
mógł przesłać do Yera-Cruz. Czas dopiero tę zagad­
kę wyjaśni.

Król Wiktor Emmanuel mianował Prezesem Sena­
tu P. Casati. — Wojska Francuzkie mają odpłynąć 
z Civita-Vecchia lOgo Grudnia.

Hr. Bismarck przybył do Berlina dnia I g o  Grudnia 
o godz: 6'/2 w wieczór. Tegoż dnia rano, Król Pru­
ski przyjmował Ministra skarbu, który wyzdrowiał 
zupełnie, i Jenerała Falkenstein, a w południe Xiążąt: 
Walji i Wejmarskiego. >(Nordd. Allg. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, Igo Grudnia — „General-Correspondeuz,11 

polemizując przeciwko oskarżeniom zagranicznych 
korrespondencji o wspólnictwo władz Galicyjskich 
z knowaniami polskiemi przeciw Rossjj, powiada: 
„Austrja.w tym względzie ma czyste sumienie; gdyby 
to można było powiedzieć o innych Rządach, znikłyby 
wkrótce agitacje, mające na celu wbudzenie wiary 
w istnienie kwestji Galicyjskiej. Rząd potrafi przed­
sięwziąć środki dla zapobieżenia wyniknięciu tej 
kwestji.“

Florencja, Igo Grudnia.— Pogłoski o missji P. Ve- 
gezzi w Rzymie, są przedwczesne.__________________

Przyjechali do \lar«zaw j:
Ę jsm u n t M ieczysław Ob: z K ozłow a; Kossowski H enryk  

Ob: z M ińska; Podw orski A ndrzej Ob: z Radom ia; T argow ­
ski Jó z e f  Ob: z Sadkowa.

Wyjechali: Boski K onstan ty  Ob: do B ożego; G rzy­
bowski B ogum ił Ob: do Siennicy; Pom ianow ski M arjan  Ob: 
do P łocka.

Przyjechali a  Zagranicy: F isze r Maxym: Ob: 
z T orunia; V olckner K arol In ży n ie r z W iednia.

V**^?4GNIENIS'
f f  k tó rej Główną W ygranę stanowi ]a
|S erw is  srebrny, wartości 1,000 R s ., |

rozpocznie się d. 3 (15) G rudnia  r. b. %
R eszta  BILETÓW na  takow ą, po cenie 15 ko- S  

piejek , znajduje się po K am orach  L oteryjnych, w K an -jj^  
cellarji Tow: Dobroczyn: w W arszaw ie i w R e d a k c j i*  
K u rje ra  W arszawskiego. (17,021.)

ŚLEDZI Pocztowych, Sardeli , Kawioru* 
Kóżnyeh Kyb marynowanych, wszelkich De- 
lihatessów, Wina, Porteru, Piwa angielskiego) 
śniadań zim nych i gorących, w każdej porze dostać mo­
żna, w Składzie W in i Delikatessów , P. Springer, przy 
ulicy Śto-Krzyzkiej i rogu Szkolnej, N r 132S. (16,813).

AAUSDGROIBA KIRACYJ.VE: 
Hiszpańskie, Krymskie, W >gier- 
skie czarne i białe , JabIka*r-««-olskie 
rozmarynowe, A nanasowe i inne; ta! 3 Gru­

szki W łoskie i Jabłka z Compiegne, n -ły w zna­
cznym w yborze do H a n d lu  W in i D elikatesó  i .  Stęp
kowskiego. (18,973).

Pasztety Strasburgskie S . Y Ś S S
różnej wielkości, oraz Koeit-Wurste, n H e sz ły  do H an ­
dlu W in i D elikatesów  A. Stępkowskiego. (18,781)- 

OSTlllTGI wyborow e, Ostendzkie i 
Holsztyńskie z F lensburga , nadchodzą co­
dziennie do Sk ładu  W in i D elikatesów  A«- 
Siorąuet. w Gm achu T<- „ralnym. (16,914.) 
BSTIt AGI Ostendzkie i Holsztyń­

skie, wyborowe, codziennie nadchodzą do H an ­
dlu W in i D elikatesów  Antoniego Stęp­
kowskiego, również nadeszły RAB A 

m orskie Sole 1 Homary. (15,285.)

" t k i t b  w i e l k i .

Dziś, La Favorita, przez Artystów Włoskich, Abo­
nament A, Ner 4. -  Jutro, Wolny Strzelec.

T  K A T U  l t  O Z  iW A 1 T O Ś  t; I .
Dziś, Slubij panieńskie.— O c/ilebie i wodzie.
DOLIATA' SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie 

Śpiewacy i Śpiewaczki F rancuzcy , oraz Komicy Angielscy 
w postaci Negrów. — P oczątek  o godz: 6 ’/, po południu.

RESURSA OBYWATELSKA.—Dziś i codzien­
nie Koncert O rk iestry  B ilseg o .—Początek  o , 7ej wieczorem-

©DE©A, ulica K rólew ska i Krakowskie-Przedmieści® 
N r 411. P rzedstaw ien ia  M agika, P. Joach im a L E S SE R , w« 
W tork i, C zw artki i N iedzielę.

W ASTA AA A Zachęty Sztuk Pięknyeh, co­
dziennie  w H otelu  E uropejskim .

WYSTAWA Obrazów i Starożytności P. Su- 
latyckiego, codziennie p rzy  ulicy Podw al (dom Dyzmańskicb)

KURS GIEŁDA 1AARS®AAASKIEJ.
D n ia  3 G ru d n ia  1866 r.

Monety i Papiery .
P ó ł im perjały  rossyjskie rs 6 k. 1 5 , 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 5 5 . 
Obligi skarbowe 100  rs., (oprócz kup:) 
L isty  zast: 3 okresu, I. s., za rs. 1 0 0 , 
L is ty  zast: 3 okresu, II . s., za rs. 100 
L isty  likwidacyjne, za rs. 100  . . 
N ow aR os: pożyczka prem: z r .  1865, 

„  o » z r. 1866, 
B ilety  B anku Cesarstw a . . . .  
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  szt:, 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: D róg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:, 
Akcje Fabryczno-L odzkie . . .

Ż ądano | Płacono
R uble i K opiejki sr:
___ — ___ ___

80 50 — —

76 25 — —

57 83 57 50
112 75 — —

104 75 104 —

— — 79 —

72 55 71 75
56 — 55 33
— — — —

89 — 88 25
— — — —

W artość kuponu bież: od L istów  zas: od rs. 1 00 , rs. 1 k. 78%  
Od Listów  likw idacyjnych k. 3 ’/3.

Ceny Tnrgowe AAwruzowakle.—D .so L is to p ad *1 
p łaco n o : Za korzec pszenicy od rs. 6 kop. — do rs. 7 k. 2®' 
ży ta  od rs. 4 kop. 50 do rs. 4 it. 90; owsa od rs. 2 kop. 55*do r»- 
2 kop. 80; gryki od rs. 2 kop. 55 do rs. 2 k. 80, karto fli od t 6’ 
1 k. 80 do rs. 1 k. 95. .

Okowity płacono dnia 30go L is to p ad a , za  w iadro 6 
s. 4 k. 9% , do rs. 4 kop. 30% ; za  garniec  od rs. 1 k. 337* 

„ ,0  rs. 1 k. 4 0 .

W Drukarni Kurjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


